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Cena numeru 
pojedvnczego 


Kraków, Środa 20 lutego 1918. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej, 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Rocznik XXVII. 


Redakcya i Administracya 
Rraiów, Dunajewskiego 5, 
ieicton tedascyi Nr. 396 
leieton Administracyi Nr. 410, 

, Konto czekowe Nr. 54.J95, 
Fach poc.lowy na listy Nr, 116, 
Adres teitgr.: Naprzód Kraków. 


Dzia: iuseratowy: 
ul. Grodzka L. 13, IL p. 

ieicionu Nr, 1354, 

Konto czekowe 310. 
Ceny ogiosześ: ća miejsce wht- 
S2u pelitem pierwszy raz 40 h 
następny 30 h; w nadesłanem 1 K’ 


© | | | | © 
Potężny protest całego kraju. 
Deklaracya Koła. — Nowa wojna z Rosyą; Niemcy przekroczyli Dzwinę. 
Obsadzenie Łucka przez Niemców. 


Wznowienie wojny niemiecko- 
rosy,S<iej. 


Już donoszą depesze o wznowieniu kroków 
tieprzyjucielskich ze strony Niemiec przeciwko 
Rosyi. Ostatnimi dniami był to fakt, widocznie 
przesądzony: w prasie niemieckiej pojawiały się 
wciąż wersye o tem, iż bołszewicy znęcają się nad 
mieszczaństwem 1 baronami niemieckimi na ln» 
faniach ı w Estonii. Znaleźli się nawet i jacyś wy 
|aonicy estońscy notabene... i z małej własności, 
którzy blagalı Niemców o opiekę. „Norddeute 
sche Allgem. Zeitung“ wskazywała również, że 
| z Finlandyi płyną podobne wezwania. 

Na „ogólne żądanie” tedy rozpoczynają Niem» 
' cy swój marsz „oswobodzicielski". 
© Ich planom już nie wystarcza, by poprzez zies 
E utewskie łukiem okolić ı tchu wolnego po» 
zbawić okaleczoną przedtem Polskę. Już dziś ma» 
rzą o władztwie nad całym Bałtykiemi 

Apetyty aneksyjne rozigrały się... 

W planach niemieckich może leżeć i marsz na 
Petersburg — wywołanie kontrrewolucyi w Ro: 
Byl. + 

ść. bankructwie jakiejkolwiek samodzielności 

czerninowskiej dyplomacyi i wobec bezsiły ro» 
syjskiej, mogą upajać się coraz śmielszymi pla» 
Dami... 

Jedno tylko: ten nowy przypływ impetu nie» 
| mieckiego, ten olbrzymi „Drang nach Osten“ 

(parcie na wschód) niwcezy wszelką myśl rychle» 
Bo zakończenia wojny: wywoła on nowe zaognie» 
nie w stosunku do koalicyi, która nie będzie mo» 
Bla za nic pogodzić się z taką ekspansyą nie» 
miecką! 

Wywoła, o ileby Niemcy na seryo do swego 
| dalszego programu wkluczali nawet ekspedycyę 
| do Finlandyi, ogromne zaniepokojenie całej Skan» 
jdynawii, a zwłaszcza Szwecyi. 
©  Kwestya Bałtyku byłaby nowem 
konfliktów. 

Narazie biuletyn niemiecki donosi, że Niemcy 
w marszu na Dynaburg przekroczyli Dźwinę. 

alszy kierunek nie znany: czy północ — Pe» 
tersburg? 

Druga kołumna niemiecka ruszyła z pod Ko» 
wla — na pomoc, jak twierdzi komunikat nie» 
Miecki, Ukraińcom. 

Austro:Węury zapowiadały, że w wojnie z Ro» 
Syą uczestmczyć nie będą. Dawaly jednak do zro» 
|Zumienia, że wyjątek stanowić może udzielenie 
Poparcia Ukrainie... 

Hr. Czernin malował tylko obrazy owych ba» 
jecznych ilości zboża, które za cenę polskiej 
Chełmszczyzny uzyska od Ukrainy... 

Wiedeńska prasa wierzyła, że zboże to, jak 
manna niebieska spadać będzie... Nie zastanawia: 
lu mę, że w chausie ukraińskim musiałaby chyba 

Austrya sama przy pomocy aparatu wojennego 
Tekwirować owe domniemane zapasy. 

Dzisiaj łuska zaczyna opadać z.oczu. Taka o» 
Jatrawsko „Morgenzeitung" podnosi, że jeżeli Au» 
Strya na wschodzie — wałki nie podejmie, to za 
ażdego żołnierza, którego Niemcy pchną na front 
Tosyjski, bedą żądały od niej zastępcy na front 
zachodni. 
| A to byłoby zerwaniem wszelkich nici, które 
Możnaby było nawiązać z Waszyngtonem! 
„, Co więcej, dodać tu można- przy takiej kom: 
binacyi — AustrosWęgry krwawiłyby się po to 
Jedynie, aby ostatecznie rozdrażnić przeciwko 
Sobie koalicyę — Niemcy, dla własnej ekspansyi. 

Ekspedyując zaś wojska swoje na teren ukra: 


zarzewiem 
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iński, Niemcy potrafią go możliwie ogołocić z 
żywności, zwłaszcza, że zachodni bliższy pas Us 
kruiny jest dziś już ogromnie, może doszczętnie, 
wyniszczony przez wojska bolszewickie, czy u» 
kraińskie, żywiące się kosztem okolic, którędy 
przechodzą, a po części przez pogromy dworów, 
przy których uleg'o zniszczeniu wiele inwenta» 
rza i zbiorów — tak, że dziś częstokroć utarczki 
poszczególnych błąkających się oddziałów, odby» 
wają się nie na tle politycznym, lecz o żywność 
dła siebie i furaż dla koni. 

Oto, jak w skutkach wygląda umowa brzeska 
i ów tryumfalnie witany w Wiedniu graf Czere 
nin, współtwórca „pokoju“ na wschudzie... 


Stanowczy zwrot „Arb.-Zig." 


Przeciw polityce Czernina, przeciw wznawianiu 


wojny z Rosyą. 


r 


itung“ składa się na 


Niedzielna „Arbelter Z 
wymierzonych przeciwko 


całą serye artykułów, 
polityce Czernina. 

Wznowienie wojny z | 
zupełności zdarło bielmo 
ganu socyalistów austr.sn dostrzegł on w 
pełmi całą ułudę, czy potenKinadę rzekomego por 
koju; zoryentował się dostatecznie w krzywdzie 
polskiej i t. d. i 

Już w numerze z 16 b. m, w artykuliku, zatys 
tułowanym: „Chełm*, przytgezyła „Arb. Ztg.* w 
znamienny sposób rozkaz Naczelnej komendy 
austr., wcielający swego czasu puwiaty: chełm» 
ski, hrubieszowski i tomaszowski do wspólnego 
zarządu vokupacyjnego z umotywowaniem: „To 
zarządzenie spełnłu serdeczne życzenie narodu 
polskiego, który dokonane przez Rusyę oddzie» 
lenie guberni chełmskiej od Królestwa odczuł, jak 
uderzenie pięścią”. 

Tak — dodaje „Arb. Ztg.* -— oficyalnie do» 
noszono 7 czerwca 1916 r.: 

W niedzielnym numerze w artykułe występu» 
jącym przeciwko mieszaniu się w sprawy ukraińs 
skie, znajdujemy taki charakterystyczny ustęp: 

„Umowa pokojowa z Ukrainą pozbawiła nas 
już przyjaźni narodu polskieżu, oderwanie Che.m 
szczyzny od Polski przepełniło cały naród polski 
rożgoryczeniem, które mie może sprzyjać naszym 
przyszłym stosunkom wobec młodego państwa 
polskiego. Zbrojne wmuieszi* ie się w wojnę wez 
wnętrzną na Ukrainie przymosłoby nam namięte 
ną nienawiść ludu rosyjskiego ! co najmniej je» 
dnego odłamu w samej Lkranie. 

Czy godzi nam się tyle stawiać nu jedną kartę? 
Czy” jesteśmy tak pewni mzyjaźni przyszłej U= 
krainy, że dla niej mielibyśmy równocześnie » 
Rosyanami i Polakami wejść w nieprzyjażń? 

Niema żadnego przeciwieństwa interesów pos 
między nami a Rosyą. Niema potrzeby istnienia 
nieprzyjaźni pomiędzy nami a Polakami, jeżeli 
tylko Galicyę zjednoczy się z Królestwem Pol: 
skiem. 

Ale pomiędzy nami, a Ukrainą stoi fakt, że 
trzy mihony Ukraińców żyje w Galicyi, a pół mie 
liona na Węgrzech. Nasze doświadczenia z Wło» 
chama, Serbią, Rumunią dowodzą, co to znaczy. 
Czy mądrem jest narazić sobie dwu. przyjaciół, 
dła jednego, który może nię zawsze przyjacie» 
lem naszym pozostanie?” 

W innym artykule „Arbeiter Ztg.', przytacza» 
jąc w paru zarysach martyroleg.ę unitów podla> 
skich. zdaje sobie sprawę, a zarazem wyjaśnia 
czytelnikom to szczególne zadrażni:nie uczuć 
polskich, które umowa brzeska wywarła, 


; przez Niemcy w 
zu centralnego or» 
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| Kemunikat austryacki. 
| 

| 
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Oddzielnie zajmuje się dziennik kwestyą, Że 
nowa wojna Niemiec z Rosyą jest obok celów 
imperyalistycznych, bez osłonek podjętą w imię 
reakcyi. 

Serya tych artykułów, demaskujących całą polis 
tykę czerninowską, ma wartość nie tylko, jako 
odtrutka na bezmyślną paplaninę inspirowanej 
prasy wiedeńskiej, lecz tworzy zapowiedź, że rza 
chuby na głosowanie socyalistów niemieckich za 
budżetem — pryskają! 


Robią nastrój... 


Wraz z rozpoczęciem nowych operacyi wojen» 
nych przeciw Rosyi zainicyowano w Niemczech 
kampanię, która ma przygotować opinię niemies 
cką na pochód wojsk niemieckich w głąb Estonii 
i Inflant i usprawiedliwić jego konieczność. Ro» 
biena nastroju podjęło się oczywiście przes 
dewszystkiem Biuro Wolffa, posiłkowane wyda» 
tnie przez prasę aneksyonistyczną. W warszta» 
tach wszechniemieckich polityków kuje się teles 
gramy v treści przerażającej grozą, które mają na 
celu wstrząsnąć opinią publiczną. Wyłaniają się 
bistorye, rzekomo prawdziwe, o „straszliwych o» 
krucieństwach”, jakie znosi obecnie ludność Ins 
flant i Estonii ze strony „band bolszewickich", 
które grabią, palą i mordują spokojnych niemie» 
ckich obywateli, co więcej, zorganizowano nawet 
już deputacye z kół estońskich drobnych posia» 
daczy gruntów, która ma w Berlinie prosić o jak 
sajrychiejszą, zbrojną interwencyę. 

Przejrzystość tej roboty jest widoczna. Niem» 
cy pragną obsadzić Estonię i Inflanty — lecz dla 
„sumienia burżuazyi trzeba coś zrobić: A więw 
wojsko niemieckie występuje teraz jak i zaw» 
sze (1) w obronie uciśnionych, w obronie ładu i 
porządku! - . 


Dźwinę przekroczono. 
Marsz od Kowla, 


Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo donoszą dnia 18 
lutego wieczorem: a 

Na południowy wschód od Talnire rozwinęły 
się lokalne waiki. 

Na wielkorosyjskim froncie rozpoczęły się dziś 
o godzinie 12 w południe kroki niepizyjacielskie. 
W marszu na Dźwińsk przekroczono bez walki 
Dźwinę. Wezwane na pomoc przez Ukrainę w jej 
| ciężkiej walce przeciw Wielkorosyanom rozpo: 
częły nasze wojska marsz w kierunku od Kowla. 


= 


'Obsadzenie Łucka przez 
Niemców. 


| Wiedeń, 19 lutego. 


Uvrzędowe donoszą 19 lutego: 
| Nad Piavą i w obszarze Monte Aselone ożye 
wioma czynność artyleryi. 
Oddziały grupy wojsk Linsingena obsadziły 
Luck, l 
Szef sziabu generalnego, 
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Sprawy pariamentarne. 


We wtorek plerwszy zabiera głos mowca polski. 

Wiedeń. (BK) Konferencya przewodniczących 
klubów z drem Śeidłerem zajmowała się kwestyą 
formalnego przebicgu dzisieiszeg® posiedzenia 


Izby. Ło dłuższych obradach uiozono. że pierw: | 
sze czytanie prowizoryum budżetowego, które | 


się miio, odbyć dziś zostanie prstawionem na 
porzadku dziennym scedowego posiedzenia. Dzi» 
siejsze į osiedzenk ma Lyć po prwzięciu tej for: 
malnej uchwaiy zamknięte W pie wszem czyt4: 
niu prowizoryum bu iżetowego zarezerwowaĘJo 
pierwsze miejsce w liscie mowców p»zedstawicies 
łom Koła polskiego, Czas trwania przemówienia 
w tej dyskusyi ustalono dla każdego mowcy na 
godzinę. 

: Stanowisko niem. socyalistów. 

Koła parlamentarne nabierają przekonania, że 
budżet uratować mogą tylko socyaliści niemieccy. 

Socyaliści niemieccy obradowali wczoraj przez 
cały dzień. Uchwała żadna nie zapadła. W łonie 
socyalistów niemieckich ścierają się dwię grupy. 
Jedna pod przewodnictwem posła Seitza stoi na 
stanowisku, że wśród wyjątkowych stosunków 
głosować można za budżetem, druga sprzeciwia 
się zmianie taktyki socyalistów niemieckich. — 
Dotad większość ma ta druga grupa. 


Dymisya polskich ministrów. 
Komunikat sekretaryatu Koła. 
Dnia 18 b. m. obradowało Koło polskie. 
Na wieczornem posiedzeniu oznajmił prezes 
Koła polskiego, że minister wyznań i oświaty Ćwie 
kliński, oraz minister dla Galicyi Twardowski 
zgłosili dziś dymisyę do rak prezydentu mini» 
strów. 
Zwołanie Koła sejmowego. 
Koło polskie uchwaliło zwołać sejmowe Koło 
poselskie na 3 marca do Krakowa. 


Umizgi do Polaków. 


Wiedeń, 19 lutego. 

„N. W. Tageblatt“ omawiając ustąpienie mini: 
strów Twardowskiego i Ćwiklińskiego pisze: 
Mimo to pojawiły się wczzoraj pogłoski, że nie 
padło jeszcze ostatnie słowo rządu do Polaków. 
Wpływowe sfery proponują bowiem kompromis. 
który dąży do zmiany paragrafu 2 traktatu poko» 
jowego z Ukrainą, a mianowicie w ten sposób, aby 
określona w tym paragrafie komisya otrzymała 
upoważnienie do przesunięcia granicy na wschód 
poza linię Biłgoraj. W ten sposób uwzględnione 
mają być w pewnej mierze terytoryalne życzęnia 
Polaków. 


Z Miechowskiego. 

U władz w Miechowskiem nastąpiło jakieś za» 
mieszanie. Na komorze w Michałowicach straż 
skarbowa i żandamerya od niedzieli nie funkcyc 
nują. Legitymacyi na granicy nikt nie sprawdza. 
Porządku pilnuje polska milicya, utworzoma na 
razie zę straży ogniowcj. Radą gminna w Micha: 
łowicach, która uformowała milicyę, uchwaliła 
jednocześnie protest przeciwko oderwaniu Chełm 
szczyzny, W Stomnikach również od niedzieli fun- 
kcyonuje milicya obywatełska. W Miechowie po 
wyjściu komisarzy z lokału Kreiskomendy ludność 
zniszczyła wszystkie papiery urzędowe. W nie- 
dziele odbył się w Miechowie wiec i pochód des 
monstracyjny, zorganizowany przez polskie Stron 
nictwo Ludowe. 
Wojsko (kompania Rusinów) zachowywało się 


Wieliczka, 18 Imtego. 

imponująco wypadła maniłestacya w Wies: 

liczce. Górnicy z czerwonymi sztandarami i 

gminy wiejskie z tablicami nazw wsi stworzyły 

dziesięciotysięczny pochód. W pochodzie niesio» 

no między sztandarami hasła manifestacyjne, a 
na czele pochodu podobiznę Piłsudskiego. 

Na rynku przemawiał burmistrz miasta, potem 
padły gromkie gorące słowa delegata komitetu 
Obwodowego P. P. S D. Pochód przeszedł głó: 
wnymi ulicami śpiewając pieśhi narodowe i „Czer 
wony sztandar”. Bezrobocie było ogólne. Nastrój 
poważny. 

Popołudniu odbywały się zgromadzenia w po: 
""IECIĘ. 


i 
«4 
an An e R ZE NK. TE A Z EO O CEZ EZ Z W NN, m O 0 a w a 


> 


„NAPRZÓD. 


Porażka Aleksiejewa. 

Sztokholm. (BK) Pet. ag. tel. donosi bez daty: 
Wojska generała Aleksiejewa poniosły pod Woz 
roneżem ciężką klęskę. 

Zajęcie Kijowa przez bolszewików. 

Zurych. Gazety szwajcarskie otrzymały z pos 
ważnego Źródła wiadomość, że bolszowiebi nułe 
kownik Murawiew zajął Kijów. 

Plan uprowadzenia Lenina, 

Petersburg. (Ag. pet.) Odkryto tu organizacyę 
oficerów, która miała na celu uprowadzenie Ies 
nina jako zakładnika. W siedzibie tej organizacył 
znaleziono broń, nabite bomby i grartaty ręczne. 


| Z Reosyi. 
| 
| 


(Pet Ag.) Jak donosi „Nowaja Żyżń” między 
Aleksicjewem a Kaledinem wybuchną: konflikt 
w sprawie dalszego rozwoju organizacyi kozaków. 
Kaledin złożył dowództwa. 


i 
| 
| 
Ustąpienie Kaledina. 
i 
í 


Z ostatniej chwili. 


Rumunia przed ważnymi rozstrzygnięciami. 

Pisma niemieckie dowiadują się, że obecnie tœ 
czą się wstępne układy, mające doprowadzić do 
skutku porozumienie się z Rumunią, Przypu: 
szczalnie rokowania faktyczne rozpoczną się 22 
hitego, wobec czego Kuehlmann udał się do Foce 
sani, Przy układach bardzo ważną rolę odgrywać 
będą sprawy gospodarcze, 

Wediug „Az Est* rosyjski rząd wystosował do 
Rumunii ultimatum, domagające się wycofania 
wojsk rumuńskich z Besarabii. Wobec braku od- 
powiedzi mia! zalstnieć między Rosyą a Rumunią 
stan wojenny. 

Hr. Czernin zachwiany? 

„Morg. Ztg.“ podaje pogłoskę kursującą w Wie: 
dniu, że stanowisko ministra spraw zagranicznych 
hr. Czernina jest zachwiane. 

„Mąka z Ukrainy“ — legendą? 

„Germanła donoel, że bolszewicy na Ukrainie 
niszczą pożarami istniejące zapasy zboża, jakoteż 
wyorywają jesienne zasiewy, aby sprowadzić ka: 
tastrofę głodową. Ciekawe jest wobec tego — je: 
śli są to prawdziwe fakta — kiedy doczeka się hr. 
Czernin owych fantastycznych wagonów mąki z 
Ukrainy, dlą uzyskanie których pogwałci! prawa 
narodu? K Fis è 

Śadiotiójitwo Kaledina. 

Sztokholm. Pet. Arie donosi z Moskwy Dea 
daty: Wedlug relącyi bowietu w Carycynie, Kale» 
din popełnił samobńjstwo. Doniesienie, jakie na 
deszło de prezesa wojskowego komitetu rewolia 
cyjnego, podaje, że samobójstwo Kaledina nastąs 
piło w Nowaczerkasku. Następcą Kaledina mia» 
nowany został “genera? Nasero, 

(Ze względu na; podanie dwu miejscowości: 
Carycyn nad Wołgi =w gub. saratowskiej 1 No» 
woczerkaska w ziem: kozaków dońskich windo» 
mość o samobójstwie najruchliwszego przeciwni: 
ko bolszewików wymaga potwierdzenia. Red. 
Nap.). * 


Posiedzenie Krakowskiego Komitetu miejsco= 
wego P. P. S. D, odbędzie się we środę 20 lutego 
1818 o godz. 6 wieczór w Związku stow. rob. ul. 
Dunajewskiego 5, II piętro. 

Krakowski Komitet miejscowy P. P. S. D. 

Zebranie mężów zeufania odbędzie się we 
czwartek 21 lutego 1918 o godz. 7 wieczór w sali 
dyżurnych Związku stow. rob. Dunajewskiego 5, 
IN piętro. — Niechaj nikogo z Was nie braknie. 

Krakowski Komitet miejscowy P. P. 5. D. 
nams mea rw 0 


KONI | 
KRONIKA. 
` Cały kraj nasz zaprotestował wczoraj silnie i 


stanowczo przeciwko gwałtowł, dokonsnemu nę 
| Polakach. Stanęła wszelka praca — na kolejach, 


w zakładach przemysłowych, w handlu, w biu», 


, tach, szkołach. 
Ujawnikiśmy swoją solidarność i swoję siłę! Po» 


| kazało się że mema takiej potęgi, któraby mogła 
| nas złamać I zmusić do milczenia gdy wśryscy cze: | 


foś pfagmiemy. Z przerażeniem zapewne patrzy: 


i stanowcze wstrzymanie ruchu kolejowego, (óż 
jednak mogły uczynie wobec zdecydowanej, sole 


| 
i 
s 
| 
| 
ły wszelakie „miarodajne czynnik?“ n. p. na nagle 


darnej postawy calego społeczeństwa? 


A w tym solidarn"m proteście mozemy te z dw 


| ran powiedzieć — va planie pierwszym stanął zot» 


ganizowiny i oświacomionw nd roboczy. On do: 
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piero nadał wielki istotnie rozmach całemu pror 


! testowi. Czem bowiem byłby protest bez akcyt 


zerganizowanych koiejarzy? metalowców? gór 
ników? Wieliczka, Bochnia, Zagłębie Chrzanow” 
skis -— ta przeaewszystkiem Roboty Polski! 

ł w Krakowie robotnik polski zajął w proteście 
miejsce naczelne. Odczuł: to dobrze mowcy i dla» 


nam partyj w swych mowach składali hołd sile, 
stanowczości, organizacyi i uświadomieniu naros 
dowemu robotnika połsk:ego. 

W budowaniu Polsk: Ludowej robotnik polski 
zajtnuje coraz silniejsze stanowisko, bierze corar 
większy udział: i 

Protest Rady m. Krakowa. Wczoraj, 18 b. m. 
o godz. 10 i pół rano odbyło się uroczyste posie” 
dzenie Rady miejskiej, na którym wicepr. Fedez 
rowicz przedłożył do uchwały protest, oświadczae 
jący między innymi: 

Trwamy wraz z całym harodem w silnem przes 
konaniu, że dla nas traktat brzeski nie istnieje, że 
go nie uznajemy i nigdy nie uznamy. Natomiast 
uroczyście stwierdzamy niezłomną wolę całego 
narodu, ku wiecznej pamięci przyszłych poko% 
leń, że męczeńskie ziemie: chełmska i podłaskę 
uznajemy za nieoderwalne od pnia macierzystego, 
a tem droższe dzisiaj, że stają się one ponownie 
przedmiotem przetargów politycznych, urągaję” 
cych głoszonym hasłom. 

Zarazem imieniem prezydyum przedłożył mowi 
ca do uchwały wniosek: | 


duszu narodowego na rzecz szkół polskich na zies 
miach chełmskiej i podlaskiej i na ten cel przyń 
znaje kwotę 10 tysięcy koron. 

Następnie radcy miejscy ruszyli w uroczystym 
pochodzie przez ul. Grodzką na Rynek, gdzie za” 
jęli wyznaczone sobie stanowisko w zgromadześ 
niu ogólnem. 

Protesty przeciw traktatowi brzeskiemau, Otrzyć 
maliśmy w dalszym ciągu ze strony rozmaitych 
instytucyi szereg protestów przeciwko gwałtowi 
chełmskiemu. Między innymi zaprotestowało gros 
no profesorów Akademii Sztuk pięknych w Kra: 
kowie przeciwko „przetargowaniu przez państwa. 
centralne ziem, które nie były ich własnością”. —* 
Towarzystwo lekarskie, Stowarzyszenie kandyds 
tów adwokackich, Wydział Tow. Wzajemnej 
pomocy urzędników miejskich, Towarzystwo też 
chniczne, Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej, wreszcie komitet pol. nauczycielstwe 
ludowego w Krakowie, który oświadcza: 

Ponieważ w dzisiejszej gzkole ludowej nauka 
języka niemieckiego utrudnia nam niezmiernie 
pracę ze szkodą dla nraodowego wychowania i © 
gólnego wykształcenia polskiej dziatwy, 
wiamy niezłomnie zaprzestać natychmiast udzie” 
lania tej nauki w klasach III i IV szkół ludowych 
i odwołujemy się do całego społeczeństwa, by w 
"tej akcyi unarodowienia szkoły nas poparło. 

Rada wyznaniowa gminy izraelickiej w Krakoć 
wie w eałym komplecie odbyła w poniedziałek 
nadzwyczajne posiedzenie, celem uchwalenia w 
roczystego protestu przeciw oderwaniu Chełm” 
szczyzny i Podlasia. Prezydent dr Tilles wyraził 
akces żydów krakowskich do protestu, uchwała” 
nego przez zjednoczone stronnictwa polityczne i 
zakończył mowę swą jednomyślnie przyjętą re 
zolucyą, że żydzi lączą się z całym narodem poľ 
skim i postanawiają stać wiernie i niewzruszenić 
przy całym narodzie polskim w jego walce o naj” 
wyższe ideały narodowe. 

Zgon majora Eydziatowicza. Jak donoszą % 
Warszawy, oficera wojsk polskich majora 4. P 
Ludwika Fvdziatowicza znaleziono o 6 rano nie? 
żywego z przestrzeloną skronią. W listach pozo 
stawiąnych do rodziny i przyjaciół tłumaczy krok 


wodu czwartego rozbioru Polski. Ś. p. major Ey? 
dziatowicz pozostawił żonę i syna Krzysztof» 
podchorążego wojsk polskich. 

Mąka na tydzień nadchodzący. Z powodu nie 


nadejścia ma czas transportu maki -— sklepy miej” | 


przypadające racye ód środy. W szczególno 
| wydawać będą sklepy w połowie racyi pecak, * 
drugiej połowie mąkę. Dla matek karmiących n4 
| karty przestemplowane na krzyż wydawać będzie 


| 
| 
i 
je i rejonowe będą wydawały konsumentom 


trolnej zamiast maki rwż osi 


| magazyn na pł. Jabłonewskich na pół karty kota 
| 
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Zmiana na stanowisku namiestnika Galicyć 
„N. Fr. Presse” donosi ze Lwowa: Namiestnik hf 
Huyn ma wkrótec ustąpić. Jego' następcą ma 
stać generabmajor dr Bardalff, szef sztabu g% 
uęralnego M armii. | 

Genera! Bardol$f był szefem kaneciaryj wojska 
wej arcyksięcia Franciszka Feravnanda. Uchodź 
Usrajńców, 


4 


tego (jak koło Mickiewicza) mowcy z obcych. 


Rada miasta czyni inicyatywę stworzenia funa 


swój rozpaczą z powodu klęskt narodowej, z po” 


va człowoka wielkiej energii i zwolennik? , 
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„NAPRZOD" 


Protest Obywateli miasta Krakowa. 


Masowy udział robotników. — Powszechne bezrobocie. — Ślubowanie na Rynku. . 


Stary rynek krakowski, wielu wiełkich godzin 
przeszłości świadek, wczoraj znawu drżał i huczał 
głosem historycznej chwili. Przeszła po nim w 
iśniących promieniach zimnego słońca, pod bal: 
dachimem czystego, rozbłękitnionego nieba, roz» 
kołysana morzem nieprzebranych rzesz, tętniąca 
grzmotami pieśni, uroczysta bolem, który przeła: 
mał się w krzyk groźnego protestu, jako wyrazu 
nieugiętej woli narodu, ślubującego walczyć o swe 
nieprzedawnione prawa. j 

Kiedyś, przed 124 laty na tymże rynku przysię» 
gał hetman wraz z ludem podjąć walkę nierówną 
i prowadzić ją do ostatniego tchu. Nad falą tlu- 
mów błyszczały wówczas kosy, symbol tego maż 
rzenia, jakie rozpierało serce Naczelnika, a które 
nie stało się ciałem. Przewaliła się rzeka czasu o 
wiek i nowe wskrzesły symbole, lecz te już nie 
są tylko nieziszczalnym majakięm szłachetnych — 
one stały się już życiem, mającym moc niszczenia 
tego, co spruchniałe i złe i moc budowania no» 
wvch podstaw bytowania... 

Czerwone sztandary! 

Jak ptaki gorejące piór purpurą, bujały wczoraj 
mad głowami szarej rzeszy. One jedne podniosły 
się dumnie i śmiało, gotowe prwadzić na bój i 
zwycięstwo, one jedne objęły władztwo, ukazu» 
jąc drogę, którą się idzie po wolność i niepodle» 
głość. Zapadły się. zczezły hasła dusz słabych. le» 
kliwych, szukających w bezsiinym trudzie pół 
środków i kompromisów; pod promieniami czer 
wonych sztandarów, mających już za sobą szlaki 
krwawe, niosły się wczoraj myśli zgromadzonych 
tłumów, biły serca... 

Błogosławiona, pełna pokrzepienia godzina! Ślu» 
bowanie serc wszystkich, wzdętych uczucie mie 
lowania i nienawiści. przewalające się gromy 
pieśni jak pobudka wojenna... Jesteśmy i będzie: 
my! Tu... i tam nad Wartą, i tam nad Niemnem, 
i tam nad Bugiem. Bronić będzicmy świętości i 
nietykalności duszy swojej, aby ją zachować peł: 
ną, dostojną dla dobra ludzkości i dła szcześcia 
przyszłych naszych pokoleń 


Tak odpowiedział wczoraj lud krakowski na 
wyzwanie, rzucone mu w twarz w dzień nieszczę: 
srej pamieci 9 lutego. 

+ 
sk * 


Przy ul Dunajewskiego. 


Już przed godz, 9 rano liczne grupy robotnie 
ków i robotnic poczęły się ukazywać przed bu» 
dynkiem Kasy chorych. Towarzyszki sprzedawały 
czerwone gwoździki, rozdawały odezwy, pieśm, 
rotę ślubowania i t. d. } 

Po paru kwadransach zaczęło stawać się na uli» 
cy coraz ciaśniej. Przybywali pochodami towarzy» 
sze z poszczególnvch fabryk. gmin podmiejskich 
it. d. Kilka 

czerwonych sztandarów 
powiewało na końcu. Pochód zaozął się ustawiać, 
według wskazówek mężów zaufania. Stopniowe 
wyjaśniło się, że literalnie 
cały pracujący Kraków 

stanął do szeregów pochodu socyalistycznego. — 
Zwracały uwagę niezmiernie liczne i karne zastę» 
py kobiet i metalowców. Bardzo licznym, wprost 
imponującym pochodem (do 9 tysięcy towarzy: 
szy) przybyli dzielni nasi kolejarze, witani serde» 
cznie przez zgromadzonych. Licznie także stawi: 
ło się Podgórze, prowadzone w osobnym pocho» 
dzie ku ul. Dunajewskiego przez tow. J. Jawor» 
skiego. 
„Pochód wydłuża stę córaz bardziej. Czołowe 
sztandary stoją już na rogu ul. Długiej, a tu koło 
Kasy chorych i Bisanza przyłączają się coraz to 
nowe grupy. Tu n. p. stoją tramwajarze i tram» 
wajarki, śpiewając w oczekiwaniu chwili wymar» 
szu „O cześć wam panowie"! Tam znów groma» 
dzą się elektrowniani, pocztowi, młodzież robo» 
tnicza i t. d Wszyscy ozdobieni czerwonymi 
gwoździkami. 

Przechodnie, spieszący na rynek, stają i z po» 
dztwem patrzą na ogromny pochód, szykujący się 
do wymarszu. 'Najstarsi towarzysze konstatują, 
że tak licznego i karnego pochodu jeszcze nie 
było w Krakowie. Do 

46 tysięcy uczestników 
stanęło w potężnym pochodzie. Na gazele stanęty 
komitety partyi wykonawczy, obwodowy, 
miejscowy i redakcye pism partvjnych. Posłowie 
nasi przeważnie musieli zostać w Wiedniu lub na 
prowincyi. więc klub soc. posłów reprezentował 
tylko tow, dr Bobrowski. | 
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| Lecz wojna sprowadziła na nas nietylko nieszczę» 
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| ryańską ku Rynkowi, naturalnie wśród śpiewów. 
| W pochodzie niesiono mnóstwo 

tablic 
z odpowiednimi napisami, jak n. p. „Oddajcie 
nam Piłsudskiego!', „Niech żyje republika pole 
ska!", „Niech żyje socyalizm rewolucyjny!” 

Potężny pochód powolnie kroczy wśród szpales 
rów publiczności ul. Floryańską. Sklepy, restaura: 
cyce, kawiarnie naturalnie pozamykane — jak w 
całem mieście. 

Żaden warsztat. żadne biuro nie pracuje. 

Ustal ruch kolejowy, tramwajowy. Nigdzie jes 
dnak nie widać ani wojska, ani policyantów. Mis 
mo to, a właściwie właśnie dlatego, porządek 
wzorowy. Nikt nie śmie czemkołwiek zakłócać 
powagi chwili. Jest tylko pewna obawa wobec 
prowokatorów, przed którymi przestrzega po» 
rozlepiana na rogach ulic odezwa komitetu stron» 
nictw. — Ale i pod tym względem zarządzono 
wszystko co należy... 

Wreszcie pochód uroczyście wkracza na zalany 
słońcem Rynek. Tłumy obywateli krakowskich 
gromadzą się koło trybun. Zbliża się godzina 11. 
Pochód toruje sobie drogę wśród tłumów i poda» 
ża obok kościoła Maryackiego ku kościółkowi św. 
Wojciecha. Tu okrąża jedną z trybun i wreszcie 
staje. Głowa więc sięga ul. Grodzkiej. koniec tkwi 
jeszczo we Fłoryańskiej. 

Sztandary się ustawia koło pomnika Mickiowł» 
cza. Tworzy się szpaler dla mowców. Pochód ko» 
lejarski otacza pomnik. Odzywa się hejnał z wie» 
ży Maryackiej. Tu i tam zdaleka dolatują jeszcze 
dźwięki „Czerwonego“, lecz stopniowo następuje 
cisza. Tłumy olbrzymie zwartą masą otaczają try» 
huny. 

Następują przemówienia. 

Najtłumniej było koło Mickiewicza. lu pierw» 
szy zabrał głos prof. Grabowski imieniem 
nar. dem. f 

Prof. Grabowski powoła! się na stanowisko Mis 
ckiewicza w Trybunie ludów i zawarte w niej. ha: 
sla skupiania się koło sztandaru socyalistycznego. 
Zwycięstwo ludu zbliża się — rząd ludowy sprze» 
ciwi się ugodzie i walczyć będzie tak długo, aż 
układ brzeski będzie zniesiony i hasło Wilsona o 
wołności ludów zwycięży. 

Poseł dr E. Bobrowski. 

Morze głów na prastarym Rynku krakówskim 
daje świadectwo ważności chwili. Zebrany lud 
krakowski objawia głosem wielkim gniew swój I 
oburzenie. Po trzech latach wojny głodem i buns 
tem na wewnątrz przyciśnięci, chcą mocarze za» 
wrzeć pokoj: następują rokowania pokojowe. 
Uwierzyliśmy .. a. dypłomacyi 4ustryackiej, 
lecz rychło okazało się, że pokój zawarty został 
kosztem naszego ludu na! Chełmszczyźnie i Podla» 
siu, zawarty bez nas i uderzył jak grom. 

Społeczeństwo całe stanęło do walki. Przez 50 
lat byli politycy galicyjscy ostoją rządu austryae 
ckiego. „Przy tobie stoimy i stać chcemy“ — było 
ich hasłem. A teraz Koło Polskie solidarnie u» 
chwala wojnę temu rządowi. Głos protestu pods 
niosło mieszczaństwa i robotnicy. Nie chcemy dać 
się poniewierać znosiłiśmy  niewysłowione 
| cierpienia, dla zdnbtcia nienodległci. wolnei. bn: 
| dowej Polski 
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ście, ale nauczyła nas wiele, a przedewszystkiem 
zbudziła świadomość ludu. Dała nam poczucie si 
ły. Patrzyliśmy na upadek caratu, widzieliśny 
jak lud rosyłski solidarnie stana? do walki o swo 

e: i 
vrf tiłosy protestu 
naszego idą przez kraj nusz caly. Łączy się z nas 
mi Śląsk, domagając się przyłączenia do nicpodie» 
głej Polski, Poprzez kordony, poprzez okupacyt 
podają sobie dłonie polski chłop i robotnik polski, 
by wstrząsnąć filarami gwałtu i przemocy. Niech 
dzisiejsze Ślubowanie bądzie nietyika słowem. ale 
wskazówką, że rozpoczyna sią praca, do której 
wszyscy stanąć musimy. Do walki, do czynów 


je prawa. ` 4 
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oo e a o przygotować się muslmy! Dzisiej: 
szy dzień jest dniem deraonstracyi, która pokn: 
zač ma Światu, Że wszyscy wstrzybiali pracę hy 
złożyć dowód, że gotowi są do wszeikich ofiar, 
dla zdobycia wolnej, zjednoczsucj Polski ndoweż. 

W pierwszym rzędzie przybs!i robotnicv, + 
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" Wreszcie pochód ruszył, skręcając ulicą Fio gdy powołane czynniki ich do tego czynu zał 


wezwą! (Oklaski i okrzyki). 
Tow. D. Kłuszyńska. 

„Dnia 18 lutego 1918 r. PEMR uE 
$ , Stanął do apelu zdając sobie 
sprawę z doniosłości swego kroku. Niemu teraz 
odwrotu! idziemy ku walce, ku wielkim może os 
fiarom. Klasa robotnicza. — serce narodu -- nie 
cofnie się z obranej drogi. W chwili tej odegra 
polska kobieta ważną bardzo rolę — ona wycho% 
wa mścicieli, którzy wezmą odwet za krzywdy 
narodu! Dzisiejszy dzień jest pierwszym dhiem 
odwetu. Co da nam jutro — dowiemy się od naz 
szych przywódców, którzy wydawać będą hasła. 
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ay „jednością silni zapewnimy sobie zwycię: 
stwo. Klasa robotnicza da ochotnika, poniesie os 


fiary, W szeregach zbrojnych stoja też nasi bras 
cia, mężowie, synowie, którzy pouczeni o co wals 
czy lud, przeciwko nam broni nie skierują. Z tego 
Rynku krakowskiego idzie w świat protest i ślu: 
bowanie wytrwania w walce do ostatniego tchu! 
(Oklaski). 

Następnie przemawiał 
Rusinek, akademik. 

Miejsce dawnych wici, rozsyłanych po kraju, 
w chwiłach niebezpieczeństwa, zajmie czujny lud 
roboczy, który rzuci hasło do boju. Sprawiedli: 
wość idzie ku nam i nad światem królować bę: 
dzie. Walkę rozpocząć możemy, bo jesteśmy silni 
jednością, a idziemy do walki nie z rozpaczą w 
sercu. traktat brzeski nie ostanie się. Skończyła 
się walka na dwa fronty - mamy teraz jeden tyła 
ko front bojowy. 

Ostatni głos delegatki śląskiej, przyłącza się 
imieniem kraju tego do głosów protestu i wyraże 
wolę ogółu mieszkańców Polaków przyłączenia 
się do Zjednoczonej, Niepodległej Polski. 

Tow. dr Bobrowski zabrawszy powtórnie głos 
wskazuje na uczestnictwo w demonstracyi koles 
jarzy czeskich i niemieckich, którzy chcieli dać 
wyraz swej solidarności z ruchem wolnościowym. 
polskiego ludu. (Okrzyki: Niech żyją kolejarze!) 

W końcu wspomina z żalem o braku w szeres 
gach naszych tych, którzy przez 3 lata walczył! 
o to samo, czego my się domagamy — o braku 
legionistów i wodza ich Piłsudskiego, więzionego 
w pruskłem więzieniu. Ci zaś co pozostali poszi! 
dalej walczyć za Polskę. Tym nieobecnym ślemy 
sordeczne pozdrowienia, łączymy się z mimi mya 
ślami! 

Następuje odczytanie Roty i 

: uroczyste Ślubowanie. 

Tłumy z podniesionemi do góry rękami w skua 
pionym mastroju powtarzają ostatnie słowa przys 
sięgi. Z wieży Maryackiej dolatują dźwięki piea 
śni narodowej... Spokój i cisza. 

Ślubowanie skończone. — Rozlega się gromki 
śpiew „Czerwonego“. Potem wszyscy śpiewają 
z obnażonem igłowami „Rotę* Konopnickiej. — 
W końcu powoli tłumy zaczynają się rozchodzić, 
Sztandaery czerwone i tablice zmierzają ku placos 
wi Szczepańskiemu. Za nimi dażą masv ludu ros 
boczego. ` 


imieniem młodzieży p. 


Na tnnych trybunach 
przemawiali inni mowcy, a więc n. p. na 4 gdzie 
przewodniczył tow. Kubanek, przemawiał obok 
innych mowców tow, W, Topinek. U wylotu ul. 
Floryańskiej przemawiali tow. dr J. Drobner i 
tow. Filipowiczowa. Od strony ul. Szewskiej mó: 
wib tow. Jan Jaworski z Podgórza. 

Wszędzie odczytywano deklaracyę Koła pol- 

skiego i Rotę. Wszędzie złożono przysięgę. 

Na placu Szczepańskim 
zubrału się kilkanaście tysięcy robotników i robos 
inic. Sźtandary czerwone ustawiono pośrodku. — 
fwprowizowaną trybuną stał się jakiś wózek, 
sterczący pośród straganów. Z niego przemawiali 
wśród oklasków i okrzyków zebranych tłumów 
dwaj towarzysze robotnicy, a następnie dr J. Dro: 
bner i pose} dr E. Bobrowski. Mowcy charakte- 
tyzew:Ui obecne pulityczne położenie Europy i 


| omawiali najbliższe zadania polskiego ruchu ros 
| botniczegn. Jeden z mowców zaapelował do kos 
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z p 4 d i (sów ji konfliktów nie doszin. 
hasło, by głstyć dowód. że gotowi są do czynu, | dzielnie się spisywalie 


lejarzy, aby z całą energią i stanowczością przeć 


Ze śpiewem „Czerwonego“ tlumy spokojnie się 
roresziy. Wogóle wszędzie nodczas całego zgros 
madzenia na Rynku i później do żadnyca ekscca 
<- Wiheva i słkguct 


z 


8 
" 


: aucodeli wywozawi środków snożywozych z kras. 
L ju. 


4 ` 


W Związku. 

Popoludniu odbyły się odczyty, poświęcone us 
kładowi Brzeskiemu w szeregu punktach miasta. 
Niewątpliwie najliczniejsze zebranie odbyło się 
w Związku stow. robotniczych przy ul. Dunajew» 
skiego. 
nie mogli się zmieścić w obszernej sali na Il pię» 
trże. To też zorganizowano drugie zebranie na I 
piętrze. Na dole przemawiali p. Radlińska i K. 
Czapiński, na góree D. Kłuszyńska Wśród śpie» 
wów rozeszły się masy słuchaczy i słuchaczek po 
godz. 6 do domów. 


Odezwa Koła polskiego, 


Wiedeń, 16 lutego. 
RODACY! 

W ciężkiej, groźnej chwili odzywamy się do 

Was, my, Wasi posłowie, Wasi przedstawiciele 
w parlamencie austryackim. Pierwszy układ po- 
kojowy, w czwartym roku wojny światowej, za- 
watty został kosztem naszych ziem i naszego ludu, 
męczeńskiej ziemi chełmskiej i podlaskiej, którą 
Niemcy i Austrya wydały bezprawnie nowo two- 
rzącej się republice ukrałńskiej. W ciągu strasznej 
wojny światowej naród polski postawił jako swój 
cel jedyny: niepod egłość i zjednoczenie ojczyzny. 
Przez rzeki krwi milionów poiskich żołnierzy. 
przez straszliwe spustoszenia kraju, przez głód 
i śmierć masową, przez bezmiar ofiar i poświęce- 
nia się wszystkich, oparci o nieprzedawnione pra- 
wa narodu polskiego i wierząc w urzeczywistnie- 
nie praw narodów, głoszone jako cel tej wojny, 
gotowiśmy byli i gotowi jesteśmy wytrwale, nie- 
ustraszenie do tego celu naszego dążyć. (Siedm 
wierszy skonfiskowamych). 
„Przyjaźń niemieckosukraińska, mająca się ugrun: 
tować na trupie Polski i Litwy, chce zasiać nies 
nawiść między polskim a ukraińskim narodem, 
chce Polsce odebrać wszelkie znaczenie narodo: 
we, państwowe i gospodarcze i uczynić z niej 
niewolnika państwa, przemysłu i handlu niemie» 
ckiego, niewolnika, strzeżonego od wschodu przez 
wspierane przez Niemcy ukraińskie państwo. 

Zamiast wolności nowa ma oczekiwać nas nie: 
wola, zamiast sprawiedliwego pukoju, opartego 
na wolnych niepodległych i zjednoczonych naro» 
dach. zapowiedź nowych walk bratobójczych, nos 
gych ofiar i Pewi noszy, ludu popkiegol, 


Migrene, ból słowy W usuwamy koz za pomo» 
cą Fellera wonnego, kojącego ból fluidu z esen» 
cyi roślin z marką „Elsa“. 12 flaszek kosztuje fran: 


ko tylko 14 K 32 h. Aptekarz E. V. Feller, Stu. 


bica, plac Elzy nr. 260 (Kroacya) Sztyłt migre 
nowy przeciw bólowi głowy jako dopakowani 
1 K, jest dobry i tani. (ea) 


U U 

Kino „Opieka“, Od wtorku 19 do czwartku 21 
lutego wyświetlanym będzie wspaniały dramat 
modelki w 4 aktach „Afrodyta“, z Maryą Carmi 
w głównej roli. Dramat ten należy do pierwszo» 
rzędnych jaki technika filmowa wystawiła. Pos 
nadto wytworna a nadzwyczaj wesoła komedya 
w 3 aktach „Szewc księciem“. Znakomita ilustra» 
cya muzyczna. Cały dochód przeznaczony na in: 
walidów wojennych, pochodzących z Galicyt. 


w dot bln 0 in n zw dw ll 


Moją piękność 


zawdzięczam tylko jedynie niezrówna: 
nej recepcie według przepisu Dra idol ! 
sona, po zastosowaniu której vozbyłam ` 
się wszelkich nieczystości skóry i twarz ` 
moia stała się różową, młodzieńczą jak 
u dziecka. Czułam się vardzo nieszczę- 
śliwą, gdyż nie mi już uie pomogło, cho- 
ciaż mnie to dużo kos:towało. Przez po- 
radę mojej przyjaciółki napisałam do ‘í 
w firmy V. Jelinek, Wiedeń 66 Fach 37 
Abtlg. 20 i otrzymałam zaraz za zwrotem porta darmo tę 
cudowią recep e. Połecam wszystkim dziowczętom i kobie- 
tom powyższą firmę jak najgoręcej gdyż przez tęże uzy 
skaiam zupełną piękność- A. Hirschler. 


DEE a EE A A O AE 


ZMIAMA LOxALU! 
Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 
I luteso b. r. BEREE DSi swoją 
Pracownie śluserska, 
z ulicy Długiej Ł 5 
(dom wlasny) p'zystenek kolei e ektrycznel. 
Polecam się nadal do R nsług i kreślę się 
z głębokiem A S 


JAN OREMUS. 


Napływały tu tłumy słuchaczów. którzy | 


WWW YYYY 


Urządzenie 
sklepowe. 


szaty, pulty — nadające 
: xowicką 45. Tel. nr 251% sie do sklepu z obuwiem 

lub kapeluszy i t. p. do 
sprzedan a. 
Żna od 11—12 n firmy 
Brac: Rolniekich, uł. św 
|Jana 1. 3. | 


Wydawca: ignacy Uaszyński, — hedaktor oapowieaziałny: Marysa Pyrze Wsi 


NAPRZÓD" 


I p . 

W obliczu ludzkości cywilizowanej oświadcza: 
my, że nie chcemy sięgać po cudze dobro i cudze 
ziemie, lecz chcemy ziemi chełmskiej i poilasziej, 
które należą od wieków do Polski i są tej Polski 
najdroższeimi, bo męczeńskiemi dziećmi. lam lud 
siermiężny polski ginął od kul moskiewskich za 
ojczyznę.i za wiarę ojców, tam bohatersko opies 
ral się przemocy, chytrości ı gwałtom prawosłas 
wnych rządowych rusyhkatorów, tam krocie 
świadczyły krwią 1 lzami. że należą do Polski! 
Przed tem męczeństwem ugiąć się nawet musiała 
tryumfująca reąkcya carskiej sotni! Teraz kraj 
ten ma stać się pomostem dla niemieckich żoł: 
nierzy i niemieckiego towaru w pochodzie na 
wschód Europy, nad Czarne morze do stóp Kau» 
kazul... 

A Polacy, pozbawieni łączności ze wschodem, 
celowo poróżniem z Ukrainą oddani na pastwę 
wyzysku i ucisku niemieckiego, mają się stać po» 

| dłożem potęgi pruskiej! (Pięć wierszy  skonfi: 
skowanych). — Podnosimy w imieniu polskie» 
go zaboru austryackiego uroczysty protest prze» 
ciw traktatowi w Brześciu i podejmujemy walkę 
celem jego obalenia. 

Pragnąc dać wyraz najpotężniejszy temu pol: 
skiemu protestowi, odwołujemy się do całego na: 
rodu polskiego i do wszystkich narodów świata! 
W kraju zaś wzywamy wszystkie stronnictwa i 
wszystkie klasy do potężnego zjednoczenia wszys 
stkich sił społeczeństwa. (Pięć wierszy skonfisko» 
wanych). 


Z oświadczenia członków Izby panów 


Oświadczenie to opiewa: . 
Solidaryzując się w całej pełni z uczuciami 
wszystkich warstw narodu polskiego, zakładamy 
łącznie z Kołem polskiem stanowczy i uroczysty 
protest przeciw oznaczeniu granic Krółestwa Pole 
skiego i Ukrainy, które zawiera układ brzeski. 
| Hr. Czernin, godząc się na granice, skreślone 
traktatem brzeskim, złamał uroczyste przyrzecze» 
nia, dane nam kilkakrotnie przez rząd austrozwę: 
gierski co do nietykalności granic Królestwa Pol: 
skiego i przynależenia doń w szczególności także 
| całej ziemi Chełmskiej. Popełnił on przez to za: 
razem niesłychany błąd polityczny ze stanowiska 
polityki monarchii austrozwęgierskiej, idąc za 
podszeptem wspólnych naszych wrogów, dążą» 
cych do stworzenia przepaści między monarchią 
| z tworzącem się państwem SP 


Bu ya zzz ZNA 3 


Ronotnity 


| ślusarze maszyn., 


„łrudnieni przed tj w ia kowale, 
wryce L. Zieleniewskiego 
A. w Krakowie, zechcą wa kotlarze 


własnym interesie podać swe 


adresy saregdo gi JOB, l for mierze 


nana ut znajdą natychmiasto» 
a Z Eva zajęcie w fabrykach 


| W: t Lie en ewskiT, A, 
+. piemojegoka || W K akuwie. 


talogu z wzo- 
rumi zegarów 


złotych, srebr 
"ZU nych i instru- N i 
JĘŁ: mentów mu- hi 5i 0 n à 
myyn zycznych ete. 


HANNS KONRAD 
6. ik. nadw ray dostawce 
w Brüx Nr. 1874 (Czachy) 


pastewne, warzyw i kwiałó. 
wysyła jak długo zapas star 
czy Zukład ogrodniczy Ignacy 
Pac, B chnia. Cenniki na żą- 


Niklowe lub stałewe An- danie darmo i opłalnie. - 


| 

| 

| 

ker zegarki K 26:—, 28—, fa 
30 . Biało metalowy (Glo- 
rya srebro) goidynowy lub 

stalowy remont. podwój- | 

40'—, 

Skrzy pee | 

i 


nie kryty K 36'- 
50—, 60—. 
K 22 —, 24—, 26'—, Har- 
monie K 26 , 28' — i wy- 
żej. Dla zegarków 3-letnia 
gwarancya. Wysyłka za 
pobraniem. Wymiana do- 
zwolona lub zwrot 


pie- 
niędzy. | 


"www 


; 
| 
. 
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Wojenna 


Oglądsć mo- 


|zdolni tokarze, | 


(M. W. CHANELEŚ, m. Brzozowa il 


E ul. Sławkowska l. 4, II. p., — telefon 2072. 3 
dhth 1Łd636] EdEd 1 bdbd brd bd bd bdb Bd ad bo 02 Ed ed bdbdbdt 


tsukarnia Lucowe, Kraków, Dunajewskiego 5 


Nr. 41 
Polscy  czionkowie izby panów  zapowis: 
dają przeto stanowcza Gupowiauajycy pOWaLAĆ 


chwili opozycyę przeciw rządowi. Mamy prze: 
konanie, że Korona nie była poiniormowaną przez 
rząd zgodnie z prawdą o dontosiości szczegółów 
układów brzeskich. Uważamy więc za swój obo: 
| wiązek wyjaśnić rzecz ponad wszelką wątpiiwość 
i dać szczery wyraz uczuciu wzburzenia. którem 
dziś do głębi przejęte jest serce każdego Polaka. 


Gabinet koncentracyjny. 
Z Warszawy donoszą: 


Obecnie tworzy się gabinet koncentrecyjny, w 
którym będą reprezentowane wszystkie NE 3 
| twa polskie. —- Nowy gabinet będzie 


| 
| 
Protest K ólesiwa. 
| 


gabinetem 
obrony narodowej i zajmie wobec wież okupa 
cyjnych zdecydowane stanowisko. 


| Represye prasowe, 
Za wydanie w czwartek w dniu manifestacyi 
pism z deklaracyami Rady regencyjnej 1 gabinetu 


skazani zostali redaktorzy pism warszawskich 
każdy na 2000 marek grzywny lub 80 dni aresztw. 


Wywiezienie radnego Ciszewskiego. 


Radny Ciszewski, który przed kilku dnia: 
mi odczytał rezolucyę lewicy P. P. S. na zebraniu 
Rady miejskiej. wywieziony został do obozu jeń: 
ców w Niemczech. 


Incydent w "ilharmonii, 

W piątek miał się odbyć w Warszawie w Til: 
harmonii koncert pewnego skrzypka  niemiec= 
kiego, na który Niemcy wykupili tłumnie bilety. 
Wirtuoz zjawił się w Filharmonii w mundusze i 
pikelhaubie. Oświadczono mu krótko, ale stanow» 
czo, że to nie Berlin, lecz Warszawa. Koncert się 
nie odbył. 

| 
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W Kollegium wykładów naukowych 
A-B 39). 

Wtorek: prof. Ger. Feliński: Szekspir i jego dra: 
maty. 

Środa: 


(Rynek, 


red, dr Ant. Beaupre: Musset. 
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„LUX 
Kraków, Piac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej). 
Sprzedaż hurlowna i czę 
ściowa wszelkich przybo- 
rów do światła elektry- 
cznego i dzwonków ele- 
kirycznych — Wysyłki na 
prowineyę odwrotną po- 
cztą. — Telefon Nr. 3335. 


bryczne w zacho 'niej Galicyi* 
polskiego i  niemieck'ego, 
szenia pod „R. T.” przytmuje 
Kraków, ulica Grodzka |. 13. 


i 
| poszukuje sily biu owej 
w 


Większe przeds'ębiorstwo fa 

ymagana zna,omoseć ęzyka 
oraz praktyka biurowa. Zgło- 
Dział inseratowy „Naprzodu“ 


Większe przedsiębiorstwo w 
zachodniej Galicyi poszukuje 
dla fabrycznogo konsumu 


młodeg > sub ekta 
władającego jęzskiem pol- 
skim 1 niemieckim. z pewną 
praktyką. Zgłoszeniu pod „R. 
e. przejmuje ''ział insera- 
towy „Napizodu , Kraków, 


Pierwsza fabryka 


sztucznej herbaty 


FILIE: S-enna 17 u S. Grawera; 
w Podgorzu, ul. Staromostowa 1 


ul, Grodzka 1. 13, 
poleca herbatę sztuczną z 
marką TERUM i: ARAKOL. 
Zastępuje w zupełności her- KORKI 
batę z rumem. Uena Arakolu używane w dovrym słan/e 
wynosi K 4 za litr bez flaszki. | kupuje po najw.ższyci, 


Zamówienia z prowineyi u- s 
skutecznia się za nadusłaniem | Genach fabryka „IS BAY, 
Kraków, Łobzo: ska 6. 


połowy należytości z góry. 


PEREHRARHEHRAHHHHRHHHRRHHHHPHHS S 
Kupuje i sprzedaje i 


po cenach najkorzystniejszych 


NASIONA 


fonie czerwonej, białej, szwedzkiej, prze- 
lotu, lucerny, seradelli, pastewnych buraków, 
marchwi, buraków ćwikłowych i kilka uszla- 
chetnionych od nian cebuli, kapusty, czarnu- 
= szki, gorczycy i t. d. 


Centrala Handiowa 
(Oddział Roiniczy) 


= 


ulelelon 1 1310). 10). 


